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z nich zaostrza sobie apetyt; ja jednak zawsze 
panem mego towaru i méj woli jestem, mogę wy- 


zę AJ paa Gostodarstnowiejąkie „ia. jest ahpdzBuieLokoj 
WIADOMOSCI KRAJOWE. | oii je produktów. a handal, są to dwie uauki 


„ Główna kassa oszczedności.—W tygodniu upłynionyin | zupełnie odrębne. Można być najlepszym gospo: | wieść z miasta, mogę go zostawić, złożyć do ma- 
do dnia 16 (28) Listopada roku bie. włącznie, wydano | darzem, wyorać, zasiać i zebrać najpięknićj, a nie | gazynu lub sprzedać,'a obawiając się zapłacenia 
xiążeczek nowych 59, na które, tudzież na dawnie,sze ? umieć obejść, się.z otrzymanym produktem, gdy | frycówki, mogę oddać mój tówar: w opiekę, je- 
w 379.wnioskach złożono rs. 7200 ko. 60. Na żądanie | się zachce spekulować. Żydek zaś każdy mający | dnemu z zamieszkałych tutejszych kommissowych 
136 uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok b. | wolny przystęp i łaskawę ucho obywatela, po- | domów, a wtedy 'wszelka obawa «ustąpić po- 
rs. 75 kóp. 58), rs. 6132 kop. 144 i umorzono xiąże- | trafi mu tak rzeczy wystawić, źe uaszbrąt szlach- | winna, Niedomiar wtedy, jeżeli się okaże to jedy- 
czek oszczędności 58. Przeto uczestników 12,974 po- | cję z natury trochę leniwy, wiedząc oi trudności | nie z przyczyny kradzieży czumaka, lub niesto- 
siada kapitał rs. 657,254 kop. 70. dostawy do Odessy; zasłyszawszy o niedomia- | sownćj miary właściciela produktu z miarą tar- 
> Kij LeS rach czumaków i o oszakaństwie Greków. Wio- | gową (a). Miary większe znajdują się jeszcze 
Eńorrespondencja EćroniXi. chów, zresztą, przed kilkoma laty wysławszy Ean Ą uiektorych EPO dla nie E wię- 
Odessa d. 7 (19) listopada 1958 r. swoją pszenicę, do Odessy, ponieważ nie miał tak | kszych kantorach, magistrat bowiem srogo bar- 
W jednym z wrześniowych numerów Gazety | znacznego zysku, woli powiadam,o4. razu zbyć | dzo prześladuje podobne nadużycia; że zaś kupu- 
Warsz. napotkałem korrespondencję p. Padalicy | się kłopotu a wysłachawszy trafiającego do prze- | jący z wozów naraża się na stratę na mierze, przy 
2 Galaczu; korrespondencja ta zajęłamnie szcze- | konania rożumowania starozakonnego, sprzedać | osuszania, oczyszczaniu, szuflowaniu ziarna, zwy- 
gólnićj ż powodu znajdującego. się w onćj zda- | mu swój produkt naí miejscu, To też ci nasi j czajem więc juź uświęcono aby przy kupowaniu 
nia, o targu Odesskim i w ogóle o Odessie pod | opiekuni starozakonni, mają najznaczniejsze sto- | z wozów, sprzedający., dobrowolnie odstępował 
względem handlowym. Krótko i treściwie mówi | sunki z, Odessą i ich zapytać należy, jak na těm | na korzyść kupującego dwa, trzy lub więcćj pro- 
. Padalica o Odessie, ale chociaż i przyznaje się | wychodzą? Czy dla nich Odessa jest tém, czem | centów z umówionćj ceny, stosownie do wilgoci 
'do niedokładnój znajomości targu Odesskiego, | oni dla; nas? bo handel Ukrainy i Podola zOdessą | lub nieczystości ziarna. Dla większego bezpie- 
sąd jego jednak o nim jest surowy, a nawet mojem | jest nieledwo cały powiadam w ręku żydów. Da- | czeństwa, sprzedając z wozów, czy z magazynu, 
zdaniem nie wszędzie sprawiedliwy, 0, czćm prze- | léj mówi korrespondent Gazety Warszawskićj: wymaga każdy aby kupujący opatrzył wprzód 
konać postaram się czytelników Kroniki. Tu (w Odessie) nigdy nie może być obywatel pe- | towar, wtedy bowiem, robi się już. na piśmie u- 
Zanadto zapewne śmiałości z méj strony chcieć | wnym zyskownćj sprzedaży, bodujby przywtózł | mowa z wyrażeniem: vu etagrćć, i ja pewnym już 
zdanie moje przeciwstawić zdaniu pana Padalicy, | towar w najstosowniejszej chwili, bo go natych- | być mogę że z kupna się nie zrucą, bo taka umo- 
i lichćm piórem mójem występować przeciw jego | miast uwikłają w.,zgołowaną nań sieć oszustwa | wa, poświadczona. przez przysiężnego meklera, 
pióru; to też usuwam na bok wszelkie pisarskie | ¿ z kupieckim  sioicyzmem potrafią obedrzeć: do | równa się najważniejszym dokumentom, znajdują- 
. pretensje i występuję jedynie jako człowiek fa- | ostatka, . cym protekcję nawet: w sądzie handlowym. 
chowy, znający dobrze targ i handel Odesski, bo Radbym bardzo ażeby mi pan Padalica chciał O fułszywych depeszach telegraficznych poka- 
od dzieciństwa się mu przypatruję i sam w nim | łaskawie wskazać miasto handlowe, targ jakikol- | zywanych w burach bankierów, o których wspo- 
czynny udział nieraz brałem. więk największy czy najmniejszy, gdzieby się je- | mina pan Padalica, niema co i mówić, bo niecli 
Czem jest arendarz wobywatelskićj wiosce, tém | dynie sumieniem rządzono i gdzieby nie znalazły | wybaczy szanowny korrespondent, ale uwierzył 
Odessa w stosunku do naszego kraju, powiada | się indywidua gotowe do korzystania z czyjejś | najokropniejszćj bajce. To są strachy używane 
p. Padalica. Dawno już wiadoma światu nasza | niew'adomości, aby go oszukać? Zresztą regula- | przez faktorów, dla oszukania wieśniaków, mie- 
szlachecka słabość dla żydków, którzy, jak słusz- | min targa Odesskiego jest tak łatwy, a w miesz- | szczan przywożących swe produkta, z okolic 
nie powiada szanowny korrespondent, biorą nas | kańcach jest tak mało łączności, że jeżeli przy- | miasta, bo tym jako ciemnym można pokazać i 
w kuratelę i tak nas w swe sidła uwikłąć potrafią | wożący swój towar na targ, wpadnie w sidia, | gruszkę na jabłoni, ale nigdy przez bankierów 
że rzadko kiedy z nich cało wychodzimy. Ale | o których pan ‚Padalica, wspomina, to nie dla | dla oszukania obywatela, który powiniea mieć 
Eto tému przyczyną, jeżeli nie my sąmi?.... Tak tego że onych ominąć nie mógł, ałe dła tego, że (a) "Tu wspomnięć należy, że bardzo niewielu kasie 
też i z Odessą. Jeżeli obywatel spieniężający | rady dać sobie niepotrafi.— Bo— dziemy obywateli w*naszych zachodnich prowincjach, 
swój produkt w Odessie, źle na tém wychodzi, to Ja, obywatel przychodzę z moim towarem do którzyby mieli w swóm gospodarstwie miarę patento- 
niech wybaczy, ale po większćj części zawsze | Odessy, staję na targu, obskakują mnie faktoro- | wang półczetwiertniówą, a używają zwykle miary kor- 
sam temu winien. wie, ten to daje, a ten 
ok „94 «tr HA gą sce, owym pasom kapiaącym od złota, owym | zacnćj małżonki. Jejmość jeno zaszkło opra- 
WOBEC”. Za złotogłowiom, DrzeBYSkEY A, purpurom, kar- | wić, a modlić się do nićj zdaleka, żeby nie ze- 
| | ETSC MAI nh mazynom wybornym 1 karabelom, których | psuć czego na takim delikatnym specjale. 
SODALIS MARIANUS, sama oprawa stanęła nieraz za wioskę, Sam A na to gwardjan: 
lo -- POWIEŚĆ HISTORYCZNA Gr rotmistrz, który dotychczas. nie bardzo. da- — Tak to zawsze mawiają Jmć małżon- 
-ZE STARYCH XIĄG I PAPIERÓW. SPISANA, wał na stroje, wystąpił dzisiaj tak świetnie, | wie w'dzień ślubu, ale potem rzadko który 
aż Ay że zgaslby był przy. nim sam Sułtan, gdyby | dotrzyma. | 
jt | CATUR OS TEIUS CES się był tutaj pokazał. Spinkę miał tak boga- Śmiał się rotmistrz, ściskał gwardjana ika- 
5 Zygmunta Haczkowskiego. tą pod szyją, że błyszezała jak słońce, żupan | zał mu admirować swą żonę. ) 
(Ciąg daiszyj. zę, złotćj lamy,- kontusz, z axamitów, wenec- |. = Tak tóż paradnie byli poubierani i inni, ten 
„(Patrz*Nr. Kroniki 316.) kich, a karabelę tak bogato oprawną, że ją | trochę lepićj, tamten zaś gorźćj, ale wszyscy 
Sa ik 24 Sahi 5 : j szacowano nieledwie wyżćj niżeli całą fortu- | złocisto a świetnie, — tylko jedna Kostusia 
“` Nazajutrz dzień wszyscy ci weselnicy zje- | nę xiężnćj, Jednakże xiężna prawie go jeszcze | miała prostą białą sukienkę, a na nićj 'czar- 
chali się już na obiad do zameczku mnieczni- | przepisała. „Miała, bowiem -na sobie suknię | ną przepaskę. Ale ją Pan Bóg ubrał dałeko 
ka. Ale zjechali późno, bo każdy się musiał | z materji,. jelwabnćj białćj,, a tak grubćj jak | świetnićj, niż wszystkie inne. Przeminęły już 
i wywczasować trochę. po owych tańcach, i | deska, po nićj kwiaty. rzucane złote, także | bowiem do dnia dzisiejszego owe boleści, od 
przebrać jakóś na nowo, był więc ten obiad | duże jak dłoń; do tego złote na rękach ma- |-których niegdyś tak bladła, a na ich miejsce 
joż przy świecach. A że to czasu nie chciano | nele, takież naramienniki, perły na całój szyi | nastąpił spokój i zupełna swoboda. Czy za- 
tracić, kiedy się taka dobra zdarzyła okazja, | i diadem, na głowie, prawie już zsamych bry- | pomniała już. dotychczas'o Jerzym, czy jakąś 
więc jak tylko obiad DE skończył, przeszli | lantów. Rotmistrz nie mógł oka od nićj oder- pewną: wzięła nadzieją, nie wiedzićć. To tyl- 
wszyscy doowych komnat paradnych, w któ- | wać, przystępował do nićj co chwila, cało- | ko zauważano vpo nićj, iż jak tylko wieść 
rych to niegdyś przyjmowano Denhoffa l za- | wał w rękę. z jednój strony i z drugićj, wa- | przyszła o Ożarowskim, że: z zamku Brze- 
rąż wielkie rozpoczęły się tańce. A było go- | sów poprawiał, cemokał ustami i mówiź: żańskiego wyjechał, smutki jej rozbryzgły się 
ści prawie dwa razy tyle, eo u kniahini, bo |, „—, Jaż mi. tóż WMPani wyglądasz, jak | zaraz, bladość zniknęła prędko i również 
miecznik pozapraszał sąsiadów. Dopieroż tu- | prawdziwą królowa. Ani mi się to. w głowie | prędko wróciły dawne rumieńce. Zauważa: 
taj. można się było napatrzyć owym bogatym pomieścić, nie może, jakim sposobem ja, żoł- | no także, iż od teżo czasu nadzwyczaj polu. 
strojom, których natenczas zażywano w Pol- | nierzysko tak proste, mógłem przyjść do tak ! biła Murżę i często znim rozmawiała. Murża, 
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dosyć godności osobistćj, aby nie iść samemu na- | sków wsiąkła do kieszeni kupców 
stręczać śwój towar po kantorach i biurach han- | bdrdźoradła do obywatelskich: 00 E ER 
dłowych; na to sąmeklerowie. Zresztą, jak mówi 
przysłowie: szydła nie zataić w'wgrku, „ tako też 
i w Odessie niepodobna zataić otrzymanćj wiado+ 
mości, bo każdy niełedwo dom: handlowy ma 
korrespondentów w jednych i tych samych pòr- 
tach zagranicznych, którzy jte same wiadomości 
równie śpiesznie kommunikyją, i często się zda-* 
rza że jednocześnie kilkadziesiąt depeszy: przy- 
chodzi w jednym przedmiecie pod różnemi adres- | 
sami. Dla dowiedzenia się cen exystujących na 
targu, dość*zejść do biura przysiężnego ; meklera 
i zajrzeć do xiążki w którćj zapisują się wszy: 
stkie kgpna 4 sprzedaże skoro są zrobionej a 
xiążka ta jest dostępna dła każdego, tale dla oby- 
watela przyjeżdżającego ze wsi, jak i dla'nego- 
cjanta mieszkającego w mieście. > 
Mojem zdaniem w Odessie mniój jak w innych 
portach naszych można być „szukanym, skoro 
się masz na ostrożności; mnićj jak w Rydze i 
Gdańsku, chociaż tu może więcćj jest skłonności 
ku temu jak tam; ja biorę rzecz, co dó natury, 
charakteru, zwyczajów tych targów. | 0010 
Ryga i Gdańsk były niegdyś niezaleźnemi mia- 
stami; każde z nich miało swe prawa, mennice, 
flotę í t. d. Ryżanie tak jak i Grdańszczanie sta- 
'nowili jedną całość, jeden naród, którego interes 
był interesem TAAA z jego członków: Tam od 
wieków exystują jedne i te same domy khandlo- 
we. familje kupieckie, tam dziś jeszcze Jest fa | 
sama łącztiość w mieszkańcach, ten sam esprit | 
de corps jak dawnićj. Obywatel, prodüktor przy- | 
wożący swój towar na targi tamtejsze, przestaje 
być panem swój własności, skoro przestąpił ro- 
gatki tych miast i zależy zupełnie od- biegłych, 
tak nazwanych brackerów czyli przysiężnych do- 
zorców, którzy towar jego sortują, przebierają 
icenę naznaczają. Na tych targach więc mojóm 
zdaniem jeżeli oszukaństwo jest, to jest ono da- ; 
leko straszniejszóm dla pródukującego, ponieważ j i 
jest on calkowicie w ręku handlujących. | 2 zagranicznemi są one jeszcze wysokie. 
Odessa zağ mająca zaledwo sześćdziesiąt lat | Niech pan Padalica nie gruntuje swego zdania 
bytu, którój ludność jest amalgamą wszystkich | na mówie tego obywatela, któren raz w dziesięć 
narodów Europy i Azji, w którój interes osobisty lat postal wałek kilka do Odessy, bo ten właśnie 
jedynie panuje, a łączności nie ma żadaćj, w któ- i mógł trafić na zły rok i jego zdanie nie może słu- 
! 
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negocjanci, vzego dowodem są liczne bankructwa 
na placu naszym w tych ostatsich czasach. A'po- 
dobno nie słyszano jeszcze aby zyski kiedykol- 
wiek spowodowały bankructwo. Dość zajrzóć 


nieznych, aby się przekonać żę od czagu wojny 
szezęśliwćj spekulacji być uię mogła w wysyła: 


bione przed zawarciem pokoju, a oparte na fat- 
szywem:wy obrażeniu o ogromnych zapasach kra: 
Ju naszego;zmusiły wiełe domów handłowych na? 
szych do wysyłania zajgranicę wielkićjilości zbo- 
ża w 1856, 57 1 58 roku. —Jedni sprzedali pewną 
ilość pszenicy po umówionój cenie d6 Marsylji, 
drudzy zobowiązali się dostawić pewną ilość psze- 
niey po cenie, która panować będzie. 50 
Zauważmy jak teź na tem negocianci nasi mo- 
gli wyjść? byt HOSSY 
W ten sam czas kiedy unas pszenica płaciła się 
od 11 do Ifi pół rs: za czef:, w Mafsylji ċena by- 
ła od 42 do 46 franków za szarżę, czyli od ts. 
13 kop. 18, do rs. 14 kop. 98 za czet.; w Londy- 
nie ceny nie przewyźszały 60 szel. za kwarter, 
czyli vs. 18 kop. 13 ża ezet.— Ceny więc tamtej- 
sze były prawie równe tutejszym, ale dodawszy 
koszta poniesione ta na miejscu przy ładowaniu, 
fracht, assekuraeja, awarje, koszta wyładowania, 
komiśsowe, podwójne meklerie, bo tu i tami wie- 
le innych drobnych wydatków, przekonamy 
się że zboże dostawione na targi zagraniczne, 
przynosiły negóejautom Odesskim 2 i 3 rs. stra- 
ty a nie zyska... Dziś kiedy eeńy na targu ná- 
szym już tak znacznie spadły, w porównaniu 


rój produkujący również jak i handlujący są pa- | żyć ża dowód: ale niech pań Padalica zapyta tych 
nami swćj woli, w którćj każde kupno czy sprze - | obywateli, którzy: rok'w rok z Odessą handlują, 
dąż ząleży od' dqobrówolnćj jedynie umowy, | a zaręczam że w przecięciu zawsze zysł (a) 0- 
w Odessie pówtarzam teh tylko oszukanym jest, | każą, że na dziesięć lat okaże się najmnićj siędm 
kto. przęz nieumiejętność lub' nieostrożność w si- 
dla szachrajskie w pada. 

W: Odesgie jest jćszęze jedną klassa ludzi, któ- 
ra nie istnieje w Rydze i w Grdańsku, a to mid- 


| zysku a majwięććj trzy lata straty. — Teraż jesz- 
| cze jedů okoliczność wskazać pragnę, a to mig- 
j dówieie, że wielu bardzo z'ńaszych obywateli, 
| sprzedają tó eo mają najlópszego na miejscu fa- 
nowicie są ci drobni spekulanci, tak nazwani D- | woótytom żydkom, a wysyłają do Odessy to, cze- 
zarjoty, którzy gdyby nawet była łączność pó- | go Herśzko lüt inny wziąść nie chciał lub też 
między hegócjantami dla naznaczenia arbitrałnćj | nie mogąe zbyć swojego produktu na miejscń,a nie 
ceny, to ani działając w swym właśńnym interesie ora coz nim począć bo w stodole miejsce 
nigdy by dó tego nie dopuścili. | zajmuje a magazyńu osobńego na gruncie nie ma, 
Pan Padaliea powiada; że czytając sprawozda- i A 
| 
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mia noczne; handlu Odesskiegoi widząc wyłiczo- 
ne'miljony rubli za zabraną od nas pszenicę, nie 
powinniśmy się tem eieszyć, bo główna cresi zy- 


desskićj otrzymanćj za dostąwiony produkt, od,cen 
izraelskich na miejscu, stratę Zas różnicę in mints tej- 
"Że samćj ceny. f s . 


mieszkający od wczesnćj wiosny prawie wciąż 
przy ‘pani stolnikowój: krakowskićj, ezęsto 
wyjeżdżał, a czasem. po kilka tygodni go'nie 
bywało. Natenczas Kostusia była tęskna mig- 
zmiernie, przesiadywała põ kilka godzin na 
owćj:łączce nad Nidą i wciąż wyglądała na 
drogę. Wielka% znów za to radość, gdy wró- 
cił, a co rozmowy, opowiadania szeptów, 
-tego i twydno powiedzićć. Widziała to matka, 
lecz widząc razęm, że te rozmowy Murży wi. 
'docznie powracają zdrowie jéj córce; nie mia- 
ła nie przeciw temu, 0wszem jeszeze: i sama. 
<dopomagała. | Tak powróciła” Kostusia' do. 
swojćj' dawnćj swobody, pod którćj dóbro- 
ezżynnnym tóż wpływem wykształciłw: się je- 
szcze, wyrosła, .i stała się. panna tak piękną, 
że sława jój urody: przeszła graniee powiatu, 
przeszła” nareszcie i województwo, a teraz 
Już nawet przyciągała: do siebie tąkick, któ- 
zyja znali tylko zesłachu, Dziś, mimo tak 
lśniących ubiorów u kobiet innych, byłaona 
podziwem, dla wszystkićj tu  zgromadzonój 
młódzieży, Każdy się donićj cisnąt, wydzie- 
rano. ją sobie, ażebysię tylko dotknąć tój pig- 
knćj rączki, którą rządziła tak nieprzebranem 
bogactwem. wdzięków. Nie usuwała się tóż 
ona od nikogó, dzieliła się między: wsżyst- 


'swojćj możności pawsźechńą radość w dómu 
"swoich rodziców. Jakoż wesoło byłó nad 
wsżelki podziw, promieńna radość panowała 
na twarzach wszystkich, a niepoczesny zá- 
meczek aż się: trząsł od hiołubeów i pieśni... 

Tylko sam miecznik: był jakoś osmueony'i 
chmurny. Uważali tó wszyscy, a niektóry na- 
wet za złemubrali, że się tak zapomina wzglę- 


powodu: Właśnie" dziś: bowiem” przyjechał 


wodzica Morsztyta, chcąc óstateeźnie wyro- 
*zumieć miecznika, azali będzie mu rad, albo 
tér nie. Wojewodzie w óstatnich czasach wi- 
dział po kilka razy Kostusię i wielką się do 
nićj rozpłomiemił miłością. Jako'paniątko Vö- 
„gate: i chowane “w wielkim respekeie' dla ro- 
'dzinoój powagi” ietykiety, nie ogłosił oft' się 


wała się ta sprawa dkago, to jeśt' od' jesieni; i 
w jak największym sekrecie: . Były též“ itti- 
dności, bo 'lubo' Morsztynowie byli przez Dro 
hojewskich: Bobrowniekim pokrewni; a nawet 
bardzo wysoce poważali dom santego' miecź- 
nika, byliby przecież: woleli, ażeby wojewo+ 


Odesskich, a | 
Niewiem zaprawdę z jakićj przyczyny zrodziło 
się w pauukadaliey takie przekonacie; pewnie: 
nie z obejrzenia baudlą tutejszego przez ostatgie 
trzy lata, w których właśnie ogromnie zyskali o- 
bywatele dostarczający swe produkta do Odes- | 
sy, sprzedając je po bajecznych cenach, a stracili 


w jednoczęsne enpiki Qdesskie itargów zagra= 


niu zboża tutejszego za granicę.....; Umowy poro- 


jak to dziś czynię, pisać można było, 


ry . . 1a 4 + , Y i r b ł 
(a) Zyskiem zwykło się uważać wyższość ceny 0- 


każdymi pomnażając wedle 


'dem'swych gości. Alè wie działó się toibèz 


„mć pań sandomierski w poselstwie ód wóje-. 


"wpierw. z swoim|affektem; dopóki” nie wyro- 
zuiniał woli swoich rodziców. Dlatego apito- 


wysyła do Odessy, a nie otrzymawszy wyimagi- 
Mowanćj przez siebie ceny, BRE stratę i u- 
skarża się na nieuczciwość handlową Odessy. . 


7% takichrtormn pewąwyskarg. pan Padalica, wyro- 


bił swoje przekonanie o tem, jak dalece obywa- 


tele są ofiaramihapdla Odesskiego.—Ą jaka szkos 


da, że właśnie „pana Padaliea„który. często tak 


gruntownie i trafnie sądzi o ludziach i rzeczach 


w swych pismach, który przyzwyczaił nas wies 
rzyć i przyjmować swe zdania za areydobre, że 
właśnie on nie może być w sądach swoich o ban- 
dlu Odesgkim, uważanym za takiegoż. Tak lekko 


i ze słuchu tylko'o tak ży wotnój kwestji sądzić, a 
| tembardzićj twierdzić nie możua, 


4 takąż samą lekkością niestety sądzili ci, co 
się brali do handla, im prowizując się od razu na 
egocjantów najwyższego sżczebła, zakładali kane 
óry, wchodzili w stosunki 'zagrańićzne i chcieli 


rywalizować z klassą wpfawionych w tem Tze- 


miośle kupców zagranicznych: mówię rzemiośle 
bó istotnie jest niemi handel, mający tyle rozińai- 
tych attrybucji, potrzebujący tyłe wiedzy, do- 
świadczenia, wprawy, taktu, ledwo nie powiem 
instynkty, a najbardzićj akuratności i subtelności 
przymiotów, jakie nie każdy co chce nadać so- 
bie może. Drogo kosztowały te pokuszenia im- 
prowizatorom takim!,. Ale jest.to o ile wielceinte- 
ressująca, o tyle i zbyt draźliwa materja, aby bez 
obawy czyjegoś pokrzywdzenia, o tem, pobieżnie, 
X. Z. 


p i U? 
i TED A T 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
a r P e E E BMY, |. 
Paryż %4 Listopada. (wieczorem ga- 
dzina w pół do ósmój),, W téj ohwili sąd wydał 
wyrok w processie p, Montalembert. Hr. Monta- 
lembert został skazany na sześć miesięcy aresztu 
i karę pieniężną 3000 fr., a wydawcą dziennika 
Correspondant na miesiąc aresztu i 700 fr. kary. 
Londyn 24 listopada, Lord Napier 
opuszcza legację w Washington i. przeznaczony 
zostanie jako ambassador do jednego z dworów 
eurapejskich. PA az A 
Tryest23 listopada, C. k. internun- 
cjusz baron Prokesch odpłynął do Konstantgno; 


pola paropływem Fugen. rt 
New-York13 lis topada. Panaje tutaj 
niezmierne zimno. Indjante Mohawk napadli ną 
emigrantów i zabili 9, a 16 ranili. „W. P, Z.) 
A. M atend i. i2: 
„© New-York 10 listopada. Stronnictwo, republi- 
kańskie (przeciwne niewolnictwa) przy 33 wybor 
rach przeprowadziło zwycięzko 27 awoich kan- 
dydatów, W. New.Jersey, Massachussets, Vi- 
seonsin i Michigań republikanie otrzymali takża 
większość, Donglas odniósł zwycięztwo przy wy- 
borze w Chisago w stanie, Illinois, O ile dotąd 
jest wiadomem, wybory w, 18 stanach, aly. opr 
pozycji ILI członków przeciw 33 stronnikom pre- 
zydenta Buchanan (demokratom, stronnikomnie- 
wólnietwa). SE” ij Ger z 
Ostatnie w 


», laj ? { 418 NSOR rw 319 
iadomości od brzegów. zachodnich 


dzie był trochę wyżćj zasięgnął, do czego 
wszystko było po temu. Tak to się wlokło 
przez zimę. Lecz wreszcie ustąpili rodzice 


przęd affektem nkdchańego dzidcita (i ezwo 


lili na te konkury, — tylko mając wzgląd 
słuszny, już tò na wieści ©0 affektach panny 
dla Ożarowskiego, już na pówagę” i czasem 
arcy-niezłomny upor miecznika, i cheąc uni- 
knąć bardzo. w tym razie nieprzyjemnój reku- 
zy, wymówili to sobie u syna, ażeby rzecz ta 
została pierwćj ułożona i upewniona drogą 
dyplomatyczną. Stało się to'właśnie tego ty- 
godnia i tak się zdarzyło, że włąśnie „dziś 
przybył kasztelan. z tą missją.  Zmartwił si 

tedy miecznik okrutnie. Gdyby ten poseł byi 
się pojawił o wiośnie albo. i trochę. późnićj, 
jak Bóg, na niebie, byłby go przyjął z. otwar- 
temi rękami i gdyby AKG miał. zniewo- 
lić Kostusię. do. tego ślubu, byłby. go popje 
nie odprawił z odmową, Wojewodzie był ta- 
ką partją, że i zamarzyć nie można: było o le- 
pszój — a o Ożarowskim mieeznik ani chciał 
wiedzićć natenczas, Ale od tego. czasu; kiedy 
Ożarowskiego obaczył: w Żółkwi, wszystko 


to, się. zm ieniło. 


jgeOd 1 : Dalszy ciąg nastigpi. |: 


poładniowój Ameryki, dochodzą, do 12 paździer- 
nika, Kongress. w Chili w dain, 16 wzześnia zam- 
była z wielką wystawnością rocznica „ogłoszenia 
nięząwisłaści, Między Chili i Belgją zawarty zo- 
stał traktat przyjaźni i handlu; .. ý 
sio W iBoliwjiznowa przytłumione została powsta- 
nie,.które na granicy Peru wybuchlo.  Przywód- 
cy spisku w liczbie 18, zostali przez sąd wojen- 
ny na śmierć skaząni. . Mniemają, że ten krok na 
niejaki czas przynajmnićj utwierdzi rząd, prezy- 
denta.: Linares, Echenique znajduje się jeszcze 
w Boliwji, w celu przedsięwzięcia napadu na. Pe- 
ru, który niewątpliwie nastąpi, jeżeli rząd peru- 
wjański. nie zrzecze się zamiaru.wdania sięw woj- 
nę z państwem, Ecuador, i waiaż mal 
„ Kongress w Pera miał w dniu. 13 października 
zostać. najaroczyścićj otworzonym.. Stronnictwa 
polityczne dzielą: się. na. Castilistów, Eleasistów, 
Vivanquistów: i zmaczną. liczbę takich, którzy go- 
towi'są, na usługi; więcćj dającego. Ze obecny stan 
rzeczy: pod prezydentostwem Castilli długo się ur 
trzyma,.tego nikt za prawdopodobne, nie uwążą, 
Nieporozumienia z rzecząpospolitą.Ecuador, prze- 
ciw którój Castilla chce ująć się za interessem 
bylego prezydenta Boliwji, jenerała. Flores, może 
łatwo doprowadzić do tego, że Boliwja. przyjmie 
także za swoją sprawę. byłego. prezydenta Peru, 
Echenique- Mówią, że jenera} Coutella przyłączył 
„się. do Echenique'go. | (Pr. $t. Anz); 
ove afe? A, No Glad. Ai i 
-o Londyn 22 listopada.: Ministerstwo osad czyn- 
nie zajrauje się śledztwem,- mającem.narcelu wy- 
kazanie, jaką. drogą. depesze. sir Johna Young 
mogły, dojść do. wiadomości.. publicznćj?. „Globe 
mówi w tym przedmiocle:, W. sobotę, w biurach 
ministerjalnych biegała. wieść, że trafiono na ślad 
sposobu zdrądzenia tajemnicy wniosków lorda 
wielkiego kommissarza wysp jońskich, w przed- 
miocie zrzeczenia się archipelagu drobnych wysp 
tej. grwpy, a wcielenia zupełnie Korfu do naszych 
rzeczywistych posiadłości. Pewien cudzoziemiec, 
który, często odwiedzał, jednego. z.podrzędnych 
urzędników, zobaczył te depesze leżące:na stole 
i zręcznie sprzątnął je.do; kieszeni, Głobe;uważą 
to. tłumaczenie za niepodobne.do prawdy, i, zre- 
sztą w sprawie tćj, wymieniane, są. nazwiska, któ» 
rych przed stanowczem wyjaśnieniem tój. rzeczy 
wymieniać niepodobna. wasza soboty 
+, — Times roztrząsa : dziś: postanowienie rządu 
franenzkiego, które: obowiązuje piekarzy wewszy- 
stkich miastach w:Cesarstwie, gdzie., piekarstwo 
jest uregulowane przez: rozporządzenia i dekrety) 
do zaopatrywania:się w zboże i mąkę, wilościach 
wystarczających do zadość. uczynienią miejsco- 
wćj konsumceji w ciągu. trzech miesięcy: Times, uz 
trzymuje, źe powinnaby. być granicą. interwencji 
rządu, w przedmiotach przemysłu i rzemiosł;. dla 
tego nie spodziewa się pomyślnych skutków. | 
s Jeżeli. ten, środek: przedsięwzięty został: w inte- 
ressie piekarzy, jako prywatnych, kupców, Times 
uważa.gq za. zbyteczny i „według, niego. przymus 
£en tę samą;,ma wartość cv postanowienie, które: 
by, uakażywało tym przemysłowcom,. aby, starali 
się kupować ziarno i mąkę: po. cenach jak, najnić* 
szych,'a przedawać chleb. jąk można. najdrożćj, 
-Najprawdopodobniejszą. zdaje mu się być- ta e- 
wentualność, ż6'dekveti tem będzievniekorzystnym 
dla'interessów Większój części piekarzy; a:Wta- 
kim razie nie umie ów okey jakiój zaSa* 
dy'specjalna “klassa przemysłowców” może: być 
poddawaną jakiemabądź ciężarówi, mającemu słu: 
żyć ńa korzyść interessów ogółu. Times czyninać 
stępnie uwagę, że dekret ten zmierża do, zniwe- 
czenia albo zmniejszenia zysków piekarzy, którzy 
nie będą mogli wynagrodzić sobie tego. inaczój, 
jak podnosząc ceny swoich. wyrobów, ‚że, zatem 
A SERA skutkiem tego wmięszania się rzą- 
du,. będzie podwyższenie ceny.chleba zerszkodą 
koBsumentów..  : A -ioisbos „dygs ul 
* Times przewiduje przyszłe, podwyższenie cen 
zboża we.Francji, jako konieezne następstwo de: 
kretu;i którego! pierwszym skutkiembędźie według 
niego, utrudnićnie piekarzom ich ińteresów i wiy» 
wołanie sztucznój konkurrencji nw'obszerną słka+ 


„bra, pogłady ona także: zo zastosowaną do 
inny a p i przemysłu; ZJ jies przy.pusz- 
cza tego w źndnym razie į iadcza, Że nie"SpPar 
dziewa.się; niczego» iune 69246, zGnia zastoso- 


ce 


wania téj mody, prócz "Gędln=zo podwyższenia 


— 3J 


zastosowaną... -| oqsim frin: i 
rt- Król portugalski w dniu 10 b. m. udał się 


| na pokład fregaty, Euryalus, aby oddać wizytę 


mięciu Alfredowi, syaawi, królowćj: angielskićj. 

Król bawił dwie godzin u' xięcia, Wszystkie stat- 

ki portugalskie i obce stojące w porcie, salutowa- 

ły. królowi kiedy. wsiadał ua statek; i gis 

i Xiąże Alfred miał w. dniu 13 bieżącego miesią- 

ca opuścić Lizbonę, udając się w dalszą podróż, 
| (Indépendance Belge.) 
iozuRoRorAGN sb ddid 

Paryż 23 Listopada, - Mamy dziś wiadomości 
trzech departamentów, w któryelr przy padły czą” 
stkowe wybory z powodu wakansów w ciele pra- 
wodawczem, Kandydaci pządówi panowie Benoit 
w.Meuse, Richard, de Montjoyeux, w Nievre! i Bo- 
udelat w Aisne, zostali wybrani niezmierną: więk 
szością.. . Wiadomo! że. w.depattamencie Seine et 
Qise,. trzćj; występujący, kaadydaci zdawali: się 
przedstawiać jrządowi „tak; dostateczne: rękój. 
mie, że nie sądził potrzebą: występować przeciw 
nim ze. swojemi kandydatami. Tak więc powodze: 
nie administracji, jest zapewnione wszędzie! gdzie 
tylko. wypadła potrzeba, odwółania się do głoso= 
wanią. powszechnego. i 

«Hrabia Walewski powrócił z Compiegie: idziś 
będzie; przyjmowanie. dyplomatyczne: w: minister- 
stwie spraw zagranicznych. í 

Z wiadomości zagranieznych nie mamy nie wa: 
źnego, prócz, że kommissja do rozgraniczenia 
Czarnogóry i Turcji, odłożyła, do'wiosny ostatek 
czne prace. wytknięcia na, grutcie! linji mającćj 
stanowić nową, granieę, ponieważ śniegi leżące 
dziś w tem miejscu, nie pozwalają przedsięwziąć 
téj pracy., 

— Jutro:w: południe o godzinie 126j, rozpo- 
cznie się, proces przeciw panu dé Montalembert 
i wydawcy dziennika Correspondant, Trudno wy- 
powiedzióć, do jakiego stopnia, obudzona'jest cie- 
kawość publiczna-w tćj: sprawie, ale mało będzie 
wezwanych, a zatem i wybranych, którzy znajdó- 
wać się będą wi sali sądowej, ; 

-s Moniteur donosząc, dziś o ułaskawieniu: jedy: 
nastu. uwięzionych. z. powodu rozruchów iza- 
szłych w. Angers, dodaje,. że itea „akt taskis põ- 
wodowany został. przez. dobre: postępowanie 
tychże-więźniów.i okazany przez nieb'szezery żal. 
- | (Indépendance Bel ge). 
‘Korrespondent Timesa--z'Lahory: pod: datą, 28 
września, pisze w przedmiocie 'Peadźabu,- Wiecie 
Jaź .bezwątpienia -z-ostatnićj, poezty 0: wybuchu 
buntu rozbrojonych sypojów w Mooltan. Powsta- 
li oni zrozpaczliwą odwagą, w.pól-godziny zosta» 
li»wykropieni.j w bagaisko w pędzeni, gdzie w'eią- 
gutygodnia poszezwano ichi wytępiano, »Boli nas 
bardzo; że. tem'gwałtownem: powstaniem zmusili 
nas, do tak.summarycznego ukarania:ich.. Zamiar 
rem naszym była odesłać ich spokojnie do domów; 
ponieważ oni cheieli:inaczćj, krew ich. spadńiie ną 
ich własue głowy, . Na inaych stacjach odchodzą 
oni spokojnie do,domów po 50 na-dzień, . W eią- 
gu. dwóch miesięcy pożbędziemy się ich. z karku 
zę: 12,000... Qd cząsu przytłamionego w samym zar 
rodzie! spisku, w Duarlsmail- Cham, wszystko /po+ 
szło :dobrze;| a jednake był to nader ważny sym- 
ptom.. W Dua-[smail- Cham znajduje sięwarownia 
z prochownią,gdzie dotąd źołnięrze:zPendżabuista» 
nowili garnizon. Obeenie twierdzą tar otrzyma'eu- 
ropejski garnizon. Wojsko Pendzaba na granicy, 
nasi właśnie poddani, icnási /pogramiezni: nióżawi: 


śli, sąsiedzi, zobaczącze i tu nawet. nie wierzymy ni- | 


komu prócz naszych europejczykó w, Mohainetań- 
skie pogranicanepokolenia (afgany)czychająwpra: 
wdzię-na najmniejszy słaby: punkt naszego uzbra- 
Jenia; ale obecnie nie dają nam najmniejszego zna: 
kusżycia i popełniają daleko mniój rabunków niź 
šj 4 sions w oiseau Pr sZigh 
la Rio Ry «Bai DoS eii 


dawnióję:. 

s Benłin(23, Listopada: ' Wyborcy tatejsi wybrali 
dziś jąko. deputowanych: berlińskich do drugićj 
izby następujących, kandydatów: Panów. Kuhąe, 
dyrektora kontrybucji; Reimer, xięgarza; Jonas, 
duchowaego. protastanekiego; Riedel; radcę archi- 
wówę Veit, xięgarza;. Grabow, burmistrza; H. v. 
Armins Wentżel prezydenta i Mathis tajnego radcę. 
powpacy pldoputawaninslede do aggro 

eralaego iisa przychylni gabinetowi. (F.-B, 
; nad OE a ra 

Piszą z'Demeszwaru 18go.b. m. do 0estr. Ztg; 
Koma:jssarz Porty do-spraw Serbji Kabuli: Ef- 
fendi, zdajdował się już na pokłądzie okrętu któ» 
ry ma go przywieźć z Konstantynopola do Bel- 


gradu, ktedy w tem zażądał aby gy na ląd wysa- 


O A OZI ZR O O I TRZE WEZ PO ATA Z a T e DACIA Z ONA 


daono,utrzymująć Że niepogoda zmusza'godorodx 
łożenia' na późnićj swojój+yodróży.u „| | 

To odroeżenie według:naszćgo zdawia, nie ńiA 
politycznćj ważności, i spowodowane zostało rze» 
czywiście burzliwym stanem morza, ałe sądzimy, 
że jeśli pewne intrygi w Serbji; potrafiły wstrzy- 
mać nateraz przybycie Kabuli-Effendego'i w mię» 
szanie się Porty w rozprawy: przyszłego: zgroma- 
dzenia narodowego, jednakże przyjazd: kommiśade 
rza tureckiego musi wkrótce nastąpić: -Bez tego 
kommissarza zgromadzenie! narodowe ow Serbji, 
miejsca mióć nie może. 

Allg. Zig. ogłasza następującą kótrespońden- 
cję z nad niższego Dunaju 15go b. m:: i 

Skupczyńa to jest zgromadzenia prawodaweże 
zdaje się być stanowczo: odroczone. Kiąże pra 
gnal aby ono zgromadziło się w Kragujewacz, gdzie 
ludność jest mu stanowczo przychiylaą, Garasża- 
nin- przeciwnie „chciałby. żeby: to zgromadzenie 
zwołane było w Belgradzie, gdzie spódziewa:się że 
potrafi ;wzniecić agitację ludówą: w'duchu. damo- 
kratycznym, Senat:na posiedzeńiu 0go smi ó- 
świadezył się na: korzyść Belgradu; ale tylko więk- 
szością! jednego głosu, Wuksićz: „przeważył sżalę. 
Dla. tego xiąże odmówił potwierdzenia decyzji sie 
atu. Próczstego xiąże chce zniesienia lub: przy> 
najmnićj usunięcia prawa które wprowadza wszy: 
stkich dawnych ministrów do senatu; skoro mma 
się to uda przeprowadzić, zmusi swój teraźniejszy 
gabinet do żądania dymissji. i Zstego wszystkiego 
wynika, że Serbja pogrążona jest w nierozwikłamy 
chaosie nikt nie może wiedzićć co się stanie jūr 


tro. (Le Notd.) 
PaB Bir Cocd siku 


Piszą z Kanei do Journal des Débats: 

Ustanowienie rzeczywistych rad muniey palnych 
nadanych przez sułtana jego wietnym póddanym 
na.wyspie Kandji, zdaje: się: rzeczywiście wcha- 
dzić w wykonanie,ńa przekórintryg które się trzę- 
są.około Sami-paszy, aby:go utrzymać w zakresie 
hatihumajunu. Przyrzeczony firman' nie przybył 
jeszcze do Konstantynopola, ale tyniczasem mia- 
nowano zastępczych członków: zainstałowanoich 
w właściwych formach w Kanei, tudzież w Reti- 
mo; i: wszystko zdaje się wróżyć że to-samo do- 
pełnione-zostanie winnych miastach iwsiach; gdzie 
chrześcjanie-staaówią większość, Gdyby: tam tue- 
cy. chcieli mióć rozum i zrzec się pretensji wyma 
gania od-nas, żebyśmy tańcowali jak marjonetki 
według: upodobania ich mułłów, kadych, muds y- 
rów, i szeibaczych, wszystkoby jużdobrze poszło. 
Ale czy' oni zecheą to uczynić: V sfiviO w 4 

'Sami-pasza p ojął tó, że aby: zapewnić spokaj- 
ność, powinien, usunąć tych wszystkich którzy się 
uporczywie: czepiają swoich starych przywile- 
jów, a jegorenergja jeśli nie -wzbudziła: lepszych 
uczuć między opornemi, przynajmnićj zmusiła ich 
do większćj oględności. Robi on'wszystko ćo mo- 
że, ale okoliczności są silniejsze. od niego. Niejet 
daomnićj:lub więcćj ważne nadużycie zdarza się 
jeszeze codziennie; tureccy Kady naprzykład nie 
mogą zdecydować się na usunięcie się od naszych 
spraw lub: nasprzyjmowanie naszych świadectw 
w sądacho W Retymo niedawne o: mało nie przy 
szła do/ ważnego starcia z tego ostatniego: powo- 
du i potrzebwbyło całój roztropności rady: chrze- 
śejańskićj dla odwrócenia katastrofy. Rada ta wy» 
słała trzech swoich członków w deputacji do Każ 
dego, aby/ mu wytłómaczyć że'jego postępowanie 
przeciwne: było: rozkazom» sułtana i mogłó* spro 
wadzić najzguboiejsze następstwa; ale'sędzia mu- 
zułmański dał'odpowiedź, która'została dosłownie 
zaciągnieną w protokuł.: | 

wBułtan miermoże rozkazywąć: gwałcić prawb, 
a'prawo zabrania: przyjmować świadectwa niek 
wiernych'przeciw muzułmanom: Świadczenie wiet- 
ných przeciw chrześcjanoniy jest dozwolonem, dla 
tego Zo muzułmanie 'wiórzą w Jezusa Chrystusa, 
jako'sprawiedliwego' proroka. Skoro chrześcjanio 
będą wierzyłi*w Makiometa- jako sprawiedliwego 
proroka; wtedy używać będą:tych samiyich praw 
co'muzułmanie. j jòis bsy 

'A. po chwilowéj przerwie:dodał głosem pa Wate 
nym i uroczystym. Nigdy! prawdziwy-muzułmania 
nie powie'nie przeciwnegó! tym /słówom:,« (wę 

Na wszyatkich obecnych! tam, to'sprawiło żywe 
wrażenie'i obecnie jest zapewnie przedmiotem Bor 
mów: na całój wyspie u mużułmanów tak.samo jak 
u chrześcjan: 

Rada otrzymawszy tę odpowiedź Kadego, udas 
ła:się-do, Hairula: paszy; który oświadczył że nie 
nie możeruczynić przeciw-tłómaczowi prawa, i nie 
dał przychylnćj odpowiedzi. na reklamację prze» 
ciw temu samemu Kademu, w przedmiocie umowy 


nieprawnie ściągniętćj,  Pieniądze'zapłacone spra- 
wiedliwości, nie mogybyć wracabe« powiedział on. 
Wtedy delegowani wyszli mówiący że za nie bie- 
chcą odpowiadać, jeśli władze tureckie nie będą 
lepićj dotrzymywały danych przyrzeczeń. 
"Wywód 'słówny: całego tego wypadku, został 
przesłany. gubernatorowi 'jeneralnemu Kanei i 
radzie chrześcjańskićjtego miasta. Ta ostatnia za- 
żądała od mułły, aby dał wyrok nagany przeciw 
Kademu,ale ten odpowiedział: »nie mogę tego u= 
czynić, bo onpostąpił według prawa:« taati 
Piszą z Kandji 2go listopada do tegoż dziennika: 
Z lista z Retymo dowiadujemy się, że Kady te- 
go miasta wezwany został przez gubernatora 
Kanei, aby odpowiedział na zaniesioną przeciw 
niemu skargę rady chrześcjańskićj. "Ten akt gu 
bernatora zasłaguje bezwątpienia na pochwałę. je- 
śli w nim nie ukrywa się jakiś podstępny projekt, 
ale my z naszćj strony nie sądzimy żeby Sami-pa- 
szą mógł zyskąć kręcącchytrze z wszystkiemi stro- 
nami. Jeśli uda sig dó Retymo jak zapowiadają, 
dobrzeby uczynił gdyby usunął z rady wszystkich 
stronników Vely-paszy, którzy w nićj dotąd za- 
siadają, bo z temi ludźmi niepodobna myślić 6 ja- 
kiehkolwiek tranzakcjach ani ulepszeniach. © Jeśli 


on pozostawi ich w pozycjach jakie zajęli, wsżel- 
kie dobre zamiary jego rozbiją się'o ich złą wolę 


i fanatyzm. 
Wa- Eut O iii Hongi s! 
Rzym 12 listopada. Nie będzie, jak już wspo- 


minaliśmy. uroczystćj iaaugoracji kolei żelaznój 


do Civita Veechia. Otwarcie tój przestrzeni dró- 
gi, odbędzie się bez żadnćj ceremonji w dzień rož 
eznicy ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczę- 
cia, 8 grudnia. Rząd, jak mówią, obawiał się naj- 
ścia dziennikarzy francuzkich, * którzy by przybyli 
niewątpliwie z Paryża, dla zdania sprawy z uro- 
czystości, które towarzystwo zamierzało uorgani- 
zować Jeden kardynał zostanie wydelegowany do 
pobłogosławienia lokomotyw, ale wszystko od- 
będzie się ile możności jak najciszćj. 

Pewni ludzie, którzy: w braku rzeczywistych 
nowości, fabrykują je na prędce, utrzymują, że 
nuńcjusz papiezki w Paryżu, przybędzie do Rzy 
mu na czas nieograniczony, pod pozorem interes- 
sów familijaych, ale rzeczywiście dlu tego, żesto- 
sunki między Francją i stolicą świętą stają się co 
chwila trudniejszemi i ozięblejszemi. Nie wierzy- 
my wcale tój wieści, jest ona jednak charaktery: 
stycznym symptomem położenia. Dwór rzymski 
niekontent jest z fortyfikacji jakie francuzi budu- 
ją w Civita Vecchia. To usposobienie rządu rzym- 
skiego pewną drogą przechodzi do ludzi najniż- 
szych klass i staje się przyczyną plotek i bitew 
nietylko między żołnierzami dwóch armji, ale na- 
wet między ludźmi z gminu'i żołnierzami francuz: 
kiemi, a mianowicie niedawno  przybyłemi strzel- 
cami Vipveńskiemi. Ostatnia ważna tego rodzaju 
bójka, miała miejsce w bliskości bramy Portese. 
gi (/ndóćpendance Bel ge). 


Przegląd Muzyczny. 
Koncerta — Paradzińskiego, panny Niemczykiewiczównćj, 
Matuszewskićj, Talgriina i Klotyldy Bo jdanowiczównćj. 

Na brak publicznych. koncertów skarżyć się u 
nas nie można. Nie ma: tygodnia ażebyśmy nie 
czytali doniesień o wającem nastąpić wystąpieniu 
takićj a <takiój wielkiéj: lab z'wielkii tałeatem 
artystki, o poczynającym wprawdzie ale jaź wy» 
soko stojącym. w hierarchji mużyczaćj artyście, 
Doniesienia:te zapewniają publiczność, że przyje- 
mnośći ai nawet rozkoszy w slu.haniu takowych 
będzie miała nie mało, bo panna X. to talent nie- 
słychany, genjalny, któremu braknie tylko środ- 
ków do wzbicia się w sfery niebotyczne, bo panu 
NN: nie wiele potrzeba ażeby nietylko wyrównał 
ale nawet zakassował samego Paganiniego, bo 
panna: Z. to pierwsza polska śpiewaczka!!li tip. 
Podobne doniesienia publiczność czyta cierpli: 
wie, lecz na koncerta—nie chodzi wcale. i 
wsPrawdziwie ukształceni i znakomici wirtuozi; 
rzadzićj teraz występują, ale nie ukształceni i nie- 
zmiernie pospolici, jak "grzyby z pod ziemi, tak 
Z pod desek estrady  koncettowćj wyłażą. Dae 
wnićj artysta ciężko i dłago pracował w ukryciu, 
łamiąc się'z przeszkodami i zawałami sztuki, aż 
gdy je pokonał, usanął; gdy wyszedł na szczyt 
wiedzy technieznćj,: gdy stał się jójpanem wszech: 
władnym, wzywał ogół miłujący istotnie mazykę, 
stawał przed nim jako człowiek przekonany o 
swen powołaniu i.kapłaństwie w sztuce, przema- 
wiał w jéj imieniu, odkrywał zdziwionemu tłamo- 
wi jéj glebokie a wybranym dóstępne tylko taje- 
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ło ofiary którejby dla nich nie poświęciła; ztąd 
„jeż pojęcia o muzyce, wykształceniu estetyczne- 
go smaku o sztuce'w ogólności, szerzyło się nad- 
zwyczajnie. Paganini; Lipiński, Romberg, Woe- 
ber, Chopiu,' Tbalberg, Liszt, Mendelsokn i im 
podobni, wpływem swego nadzwyczajnego talei- 
tu, o cały wiek przynajmnićj popchnęli naprzód 
sztukę muzyczno-instrumentalną; ogół zaś pnbli- 
czności w ocenianiu takowćj. przyszedł. dò zupeł- 
nćj dojrzałości. Dzisiaj z powodu iż opuszczone 
przez wybranych mistrzów szranki, zajmuje bez: 
prawnie tłam niedouczonych o płytkiem pojęciu, 
o niedołężnych zasobach: solowych: niby wittio- 
zów, - publiczność doznawszy” tysiącznych zawó- 
dów, a nawet znudzenia i nieśmaku, głuchą jest 
na wszelkie najwięcćj obiecujące ódezwy, Wie ona 
dobrze, iż tu mie o 'dóbro sztuki,” lecz 6 'jój kié- 
szeń chodzi. Traci więc stopniowo współczucie 
i szacunek dla koncertantów, unika sółówych po- 
pisów, bo takowe istny wstręt w nićj wzbudzają. 
Fakt to powszechny, nie mamy tutaj na wzglę- 
dzie samój tylko Warszawy, w inaych bowiem 
znaczniejszych miastach europejskich, * doszłó'to 
już do wymiarów nadzwyczajnych. Si 

W Warszawie, przy zręczności i zabiegłości 
koncertanta, Jest podobieństwo ściągnąć jaką ta: 
ką liczbę osób do sali popisowćj. Jeżeli on niewiele 
zarobi materjalnie mówiąc, ` to przynajmnićj  nie- 
wiele dopłaci, artysta zaś głośnego lecz znakmi- 
tego talentu, może liczyć: na'pewńy lubo dosyć 
skromny dochód." Ale w Paryżu naprzykład, któ 
chce dawać koncerta, powinien *być panem zńa: 
cznych funduszów, inaczćj niepodobna myślóć na- 
wet końcertaatowi a wystąpieniu publicznem. 
W tych dniach czytałem list jednego z najwięcćj 
utalentowanych tamtejszych artystów, donosi on 
w nim, iż pragnie tój zimy urządzić koncert, aże- 
by zwrócić na siebie uwagę muzykalnego świata. 
Obliczywszy więć wszystko jak najskrupalatniej, 
koncert ów kosztować go będzie 2,00 franków! 
O zwrocie zaś nakładu nie ma co myślóć, przy 
największem szczęściu, zaledwie dwudziesta część 
zwrócić mu się może, Sam nawet Henryk Wienia- 
wski, pomimo ogromućj sławy jaką posiada w Eu- 
ropie, chlubit się, że dawszy' w Paryżu koncert, 
po obrachowaniu ledwie osiemset fraaków dopta- 
cił do niego! Proszę teraz Jeckać do Paryża i da“ 
wać koncerta... Ale i w naszój Warszawie zwy- 
czaj ten zaczyna wchodzić w modę, a i to właśnie 
Jest dowodem jak publiczność” tutejsza zaczyna 
dojrzewać w pojęciach 0 sztuce muzycznój. Kto 
chce występować z koncertami publicznie, niech 
płaci, bo juźcić zamiast pójść i'nudzić 'się przez 
parę godzin nad słuchaniem lichój muzyki, albo 
niedułężnych zwykle popisów teraźniejszych kon- 
certantów, czas ten możnaby daleko lepićj użyć i 
niewystawiać swego uczucia muzykalnego na cięż- 
kie'i bolesne próby. wyko: b 

Co zą korzyść odniosła publiczność nasza z kon 
certów, które od miesiąca przeszło co niedziela 
w-różnych miejscach się ponawiają? ©0006 

Kilkunastoletai skrzypek Paradziński; '0 nauce 
na serjo niemyśli wcale, chociaź niby daje koncer- 
ta na zebranie w tym celu funduszów, 'Koacerto< 
wanie ną prowineji:szczególłnićj gdzie publiczność 
łatwowierna i litościwsza, zasmakowało” mu“ wi- 
docznie; więc włóczy się od miasta: dó miasta i 
mórduje parę utworów Beriota. P. Niemczykiewi- 
czówna posiadając glós ładny końtraltowy, lecz 
nieumiejąca nim jeszcze władać, nie wiem dla cze- 
go.tak się śpieszy z wystąpieniem publiczne, kie: 
dy ani sobie ani ianym, korzyści ztąd Żadnej za- 
pewnić nie jest w stanie. say Tojaorył 

Ta samo można powiedzić 0 fortepiauistce pan> 
nie Mataszewskićj i wiolonczelliście panu Thal- 
grün Niech ci młodzi aspiranci, którym na zdol- 
nościach lub talencie niezbywa. pracują i ucząsię 
sumiennie, szczerze; niech zapatrują się na”sztakę 
poważnie, szlachetnie; 'a gdy ją owładną, gdy się 


„wybiją z latami 'po nad sfery pospolitćj umieję- 


tności, niech wtenczas występują przed ziomka- 
mi, a zyskają zapewne uznanie, jakie się im nale- 
żyć będzie. 4 SSiY 


| wiéżówny.: * 
cuukjem dla'jćj uamaszczooego kapłana. Nie by- 


"*Nie trzeba więc uzalac się na obójętność publi- 


| czńości, gdy jéj współczucia | b sympatji, niczeń 


sóbie zdobyć nie umiemy; mdłe bowiem kadzidła 


| prówinejonalnych pochwał, zawrót” głowy sprá- 
| wić mogą, ale na opinji ludzi z pewnym wyrobió- 
| nym o sztuce sądzie, żadnego skutku nie wywie- 
| aja” Mieliśmy tego najoczywistszy dowód dnia 


21 b. m. na koncercie panny Klotyldy Bogdan 
£“ Piërwsże zeszłéj“ Wiosny téj śpiewaczki wystą- 
pienia przekonały, że głos posiada ładny i giętki, 
jak wszystkie prawie soprańowe głosy; 'ale pòd 
względem intonacji” w niektórych wyjątkowych 
passazach, 4 mianowicie w tryllu, braknie jej jet 
szcze wiele ha precyzji, czystości, bez jakićj Za- 
den śpiew ostać się nie może. Już nie hówię'o de- 
klamacji czyli frazowania muzycznych okresów. 
Pomimo nadzwyczajnych, albo raczćj zwyczaj- 
nych pochwał 1 uwielbień prowinejonalńych, pó- 
nimo przymiotników jakich p. Bogdańowiczównćj 
nie szczędzono w samćj nawet Warszawie, bo ją 
mianowano pierwszą polską śpiewaczką! może 
dla tego samego nawet, bardzo mała liczba osób 
zeszła się do sal redutowych. Koncertantka wé- 
zwawsży do pomocy jakiegoś niemieckiego a nit 
żernego fortepjanistę, wykonała dwie arje Verde- 
go, dwa mazurki Chopina, wydane już dosyć da: 
wno przez Nowakowskiego, i polóneża Ignacegó 
Komorowskiego do słów Pola (instramentował 
na orkiestrę p. Gabrjel Rożniecki). Głos panny B. 
niepowiem ażeby spotężuiał od czasu ostatniego 
tój artystki u nas wystąpienia, bow kilka miesię- 
zy niepodobna tego przypuścić nawet, chyba że 
nasz klimat posiada jakie szczególnie własności, 
wpływające na wzmocnienie glosu, o czem wąt- 
pię; ale odbijając się o puste ściany koncertowej 
sali, głośno się rozlegał, zachowawszy pod wżglę- 
dem wokalizowania wszystkie poprzednie wady 
dowodzące, jak dłaga i usiłna praca jest jeszcze 
niezbędnie pannie Bogdanowiczównćj potrzebną: 
Niech nam będzie wólno te pósępne wspo- 
mnienia koncertowe okrasić choć krótką wzmian= 
kę o danym wczoraj poranku muzycznym, na do- 
chód dzieci po zmarłym artyście orkiestry wiel: 
kiego teatru. Sala nowćj resursy nie była w sta- 
nie pomieścić licznych słuchaczy, którzy z prai 
wdziwą przyjemnością przysłuchiwali się dobre- 
mu wykonaniu amatorów i artystów niedługiego 
wprawdzie programu, ale szezęśliwie ułożonego. 
Panna Br. fortepianistka pierwszy raz dająca się 
słyszóć publicznie, niezmiernie piękną i wykoń- 
czoną grą oczarowała wszystkich; koncert £ moll 
Chopina i fantazja ż Łucji Liszta, oddane były 
w sposób przynoszący w najwyżsżym stopniu 
zaszczyt młodćj amatoree. Mamy nadzieję, że 
w ciąga tćj zimy nieraz jeszcze pannie B. usłysże- 
my. Każden piękny cel w połączeńiu ztakim isto- 
tnym talentem, w pamięć i w serce ogółu głębo- 
ko się wyryje. X : 2008 170302 
Należałoby inne osoby biorące udział w tym 
poranku także pochwalić jakoto: pan'ą Horuziel 
za odśpiewanie trzech ustępów, pana J. za ode- 
granie ra skrzypcach fantazji Allarda, p. N. za 
odśpiewanie z czuciem i ze smakiem nokturną 
Mincheimera, ale miejsca już nie staje, więć przy 
sposobności pomówimy otem. * 1 MEK 
PRZYJECHALI DÓ WARSZAWY © kanucelarji okręgu poczto=* 
Chmielewski: Alex. ob.” wego ź Wrocławia nr424, 
z.Osieka nr 625, Jaworo- « Sarnecki, Lucjan ob.i Wę: 
wski Alexy: ob. zsTrąbek.. źyk Wilh. ob.. z Krakowa 
nr 584, Młocki Stan. ob. «nr 444, : i q 
z Smardzewa nr 625, Nie- WYJECHALI Z WARSZAWY, 
mierycz Stan. ob. z Leszna _  Gościmscy Michał i Cze- 
nr584, Raczyński Lud.ob. sław ob, do Młodojewa. 
z Belkowa nr 584, Rem- Kościański Grzegorz, ob. 
bieliński Alex. ob. z Bło- do Kołacinka, Łączyńska 
nia nr 631, Siojowski Hip: ° Konst. ob. do Przęsławie, 
sędzia pokoju z Krasoci- Mielżyńscy, Maciej i Karol 
na nr 634, Zamojski Ka. hr. do Kazimierza, Szań- 
rol hr. z gub. Grodzień- kowski Ant. ob. do Dąbro- 
skićj nr'474, Y Trąbczyński wy, Sierakowski Wacław 
Kónst. ob, z Odrzżywoła “ob. do Więcławie, Wale: 
nr 634; "Puzyna: Jan vob. wski Kargl hr. do Parzy+ 
z.Paryża nr 1574, Szcze: " miecha, «Łaniewski Adam. 
ob. do Paryża, Zakrzewski 
Gustaw do Paryża... sl 
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